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|. Kurjer Warszawski wy- 
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Kilka ustępów'o manewrach: 


DI 1 13 


pałki. . O godz, 10:ej rano na stację Hołoby, pocią- ? 
giem nadzwyczajnym z Łucka, przybył Jego Cesar: 


l i | ska Wysokość MiKołaj Mikołajewicz i natychmiast 
_W dalszym ciągu przytaczamy z Warsz. dniewn.” 


„Wojska, które przybyły do Kowla koleją żela- - 


zna, zatrzymywaiy się na biwakach pod miastem 
dzień lub dwa stosownie do czasu przybycia i nā- 
stępnie udały się do punktów, gdzie koncentrowano 
kolamny. We wsi Lubitowo odbywa się koncentra- 
„cja kolumny kowelskiej, w której składzie, z wyjąt- 
iem kawalerji, zaajdują się wszystkie części war- 
 sżąwskiego oddziału gwardji. D. 4-go b. m. rano 
= wojska opuściły biwaki pod w. Werki. Na drodze 
do Lubitowa, na wszystkich punktach, gdzie się 
krzyżują drogi, ustawieni są przewodnicy, wskazu- 


 Jący właściwy kierunek. Pierwszy razw Lubitowie | w * 
| wsi Perespa. 


spotkaliśmy oddział poczty polowej i telegrafu. 
hglugę pełnia urzędnicy w zwyklych mundurach, 
zaopatrzeni dodatkowo w szable i długie buty. j 
„Dotychczas panuje przypuszczalne zawieszenie 


broni. Po za linją przednich straży swobodnie krą- | cej pogody. Chorych bardzo niewielu odesłano do 


żą „stanowi” w białych i „urjadpicy” w barankowych 
czapkach; potem jednak białe czapki, stanowiące 

oznakę wojsk „uieprzyjacielskich”, muszą zniknąć, 
jeżeli właściciel ich *nie zechce dostać się do—nie- 
woli. - 


| wygodne z powodu deszczu, lejącego już od trzech 


| 
| 


ij 
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„Pogoda, dopisująca "znakomicie przy wyjściu ; 


wojsk z Warszawy, teraz się zepsuła. Teraz mży 


„Ka ulewa, 
nitki.” ; 

W innym znów liście czytamy; 

| „Kolumna kowelska wyruszyła z 


że przemoczyla wszystkich do suchej 


Lubitowa d. 6-g0 


ności wojennych, posunęła się na południe. Na 
biwaku 
że stacji gdzie Jer 
salek Wielki Ksiażę Mikolaj Mikołajewicz Starszy. 


skich) przeszedł przez wieś Holoby, nie zatrzymując 
Big, więc pod Hołobami zgromadzone były trzy 
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„.JESTEJĘ. 


(Dalszy ciąg.) 


_ Henryk, uprzedzony przez Archibalda, przywiózł 
Dba- list do gubernatora. Bramy zaklętego pała- 
© otwarły się przed nim na oścież, . Lord Dufferin 
 tozmawiał długo z pięknym izeżbiarzem. Znaleźli się 
R pays do connuissance. Świat jest mały, a zmniej. 
Sea się do rozmiarów drobnej kulki dla tej najmniej- 
Bej liczby, która stanowi le dzssus du panier w to- 
Warzystwie międzynarodowem. , 
„Okazało się, że zmarły Wiktor Sawiez, stryj Hen- 
Byka, był attachć przy austrjackiej ambasadzie 
W Londynie, tam poznał sięi zaprzyjaźnił z bardzo je- 
tezę młodym wówczas lordem, a dzisiejszym guber- 
datorem, Dlatego to synowieć Jego doznawał dziś 
miłego, serdecznego nawet przyjęcia. Biedny 
R Dafferin nieczęsto w kraju fabryczno-han- 
owym spotykał ludzi z równej sfery i równego 
że hbowania. Heuryk, jako „błękitny? z krwi i ko- 
» przypadł mu do gustu. SEd 
| „Lady Dafferin zaprosiła go na obiad. Było to nie- 
"ykłe odznaczenie. Lord; protegując sztukę, w naj- 
o |Katuiejszy sposób: prosił Henryka, jakso łaskę, 
ię Tzeźbiemie grupy: „Jezus, przywolujący dzieci do 
abie”,  Dziećwi miały być wszystkie babies gubor- 
„qprskię, a bylo ich pięcioro. v finans JAY 
Praca ta zrapołesia 'zaszęzyt rzeźbiarzowi, prae 
) w poc progenitury 
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wycóniu podobieństwa 


Ponieważ czoło armji (pułk grenadjerów keksholm-” 


| 


_ drobny deszczyk, A przy wyjściu z Kowla spadła ta- | 


| 


| ścią zaś otrzymują z transportów; podobnie jak żb0- 
'że. Jedzenie gorace wydawane jest codziennie dwa 
„m. wczesbym rankiem i, przy ząchowaniu ostroż: ,. 


udał'się do wojska. Stacja w czasie przyjazdu Jego 
Cesarskiej „Wysokości ozdobiona była flagami i zie- 
lenią. „Peron RA wysypany był piaskiem i ró- 
wnież umajony. Ze stacji do wsi prowadzi ładna ; 
aleja; wysadzona orzeszyną i brzeziną. We wsi jest 

murowaną cerkiew i kościół, W samych Hołobach, 

obok każdego domku, znajdują się sady owocowe | 
iogródki z kwiatami, właściwemi Ukrainie. Ko- 
lamny jednak wojsk dążą na biwaki, wysoce nie- 


dni na 'szynele i białe koszule, w jakie odziani są 
żołnierze, : 
„Biwak na dziś (6-go b. m.) naznaczony został 
w Świdnikach; przednie straże zatrzymały się we 
W Swidnikach: nie było jednak wol- 
nego miejsca i wojska rozłożyły się o 2 wiorsty od 
wsi, aby o świcie dnia następnego wyruszyć daiej. 
-„Pochód odbywa się raźnie, pomimo niesprzyjają- 


ruchomych stacyj lekarskich, żywność zaś wojska 
otrzymują bez trudności. Za każdą kolumną posuwa 
się transpoit iutendentury dywizyjnej; naczelnikami 
transportów s} mianowani oficerowie bataljonów. 
transportowych, uformowanych niedawno. Intenden- 
ci dywizyjni mianowani są z ramienia samych wojsk, 
nie zaś z intendentury. Z wyjątkiem dwóch. dni, 
wojska otrzymywać będą świeży chleb, przez owe 
zaś dwa dni obywać się będą sucharami. Furaż 
grómadzą wojska w częśći włastem staraniem, czę- 


SE Em I noni En kz a nnn en 


razy, a nadto żołnierze gotują sobie herbatę. Wszyst- 


' kie produkty, które wojska gromadzą same, otrzy. 


od wsią Hołoby rozeszła się pogłoska, że ` 
kolei wkrótce przybędzie Jenerał-Feldmar- . 


| 


Í 
i 


| wał. 
i w ślady gubernatora. 


| 
| 


mywane są że wsi i miasteczek leżacych po drodze | 
lub z tyłu wojsk. Na noclegach wojska armji lubel- 
skiej śpią w damiotach pochodowych, na matach | 
słomiavych, sporządzonych jeszcze przed manewra- | 
mi, z rozporządzenia dowodzącego wojskami. Kawa- | 


lerja lokuje się zwykłe na podwórzach i w szopach.” | pońskich. 


gubernatora i ngrupowaniu jej. , Przyniosła mu nię- 
tylko zaszczyt, ale i pióniadze. Od tej pory wyry- 
wano sobie „arcydzicła” Henryka de Savitch, Ajen- 
ci ze Stańów Zjednoczonych, New-Jorku, Chicago, 
obstaluńkawi go zasypywali, a pieniądze płynęły i 
plynęly, jak w bajce z „Tysiąca I jednej nocy”. ą 

Nictytko to jedno przypominało zaczarowaną baj- 
kę. Henryk zasmakował w radzie Archibalda: „Żyj 
wystawnie!” — zasmakował, i żyt tak, aby wszyst- 
kim swoim gustom dogodzić. 

Wybierał się już od kilku miesięcy po narzeczona. , 
Grant zdobył sobie prędzej, niżby się był spodzie- 
Towarzystwo angielskie protegowało go, idące 

"Towarzystwo francnzko-ka- | 
nadyjskie na ręku go nosiło, idące w ślady arcybi- | 
skupav sj isio A? ; | 

( Henryk wybierał się po narzeczoną. Z myślą o | 
niej najął willę maleńką, ale uroczą, na Sherbrooke 
street, "Z myślą o niej umeblował każdy pokój 
z-niezmwierną elewancją. Z myślą o niej napełnił ' 
dom kwiatami. © Ustawi} jej popiersie, jako „Psy- 
che”, na honorowem miejscu w pracowni, na tle dra- 
peryj pluszowych, pód cieniem palmy, która zielo- 
nością swoją i bujnością urągała śniegom i mrozom, 
srożącym się w tej pólnocnej krainie. 

Dlaczego dotąd jędnak nie wyruszył. A im mniej 
się śpieszył, tembardziej upiększał gniazdko, które 
dla Lorci sposobil. 
Gdy kupił lustra weneckie — „to dla niej!” — mó. 
wil sobie; gdy kupował chińskie parasole, tkaniny 
i bec ot olbrzymie — „to dla niej!” — powta- 
rzał. i, i Sak) 
| ‘Już i buduar damski był urządzony, pełen dywą- 
nów, poduszek, zapachu hbjacyntów i półświatła, 
Jag się przez jędwabną gazową zasłonę | 
g tske u st waw ió FA gd widać - 3 40 HD 
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Reklitmy:, za jodon wiersz 
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stępny yaz 20 kop. 
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= gamiesź.czaj q Się. 
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Imiona słowiańskie: Dziś Radzi'mira, jutro Chronisława, 

Wystawy: Wystawa Towarzyst;wa sztuk pięknych. (Kraka 
Przedm. Ni 15—od 10-ej rano do (5-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Rrywulta. (Fotel Europej ski—od10-ej rano do T-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy, 
(Nowy-Świat N56—o0d10-ej 1ano do71, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemy'siu fabrycznego i rękodzielni« 
czego. (Gmach Muzeum przemysłu isolnictwa na Krak,» 
Przedm., 66—od 10-ejrano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

Teatra: Letni: dziś „Sprawa Clémenceau”, jutro „Moc 
przeznaczęnia” (ostatni występ gościnny p. Józefa Migliori);— 
Nowy: dziś „Sympliejnsz”, futro J500-ne przedstawienie: 
„Nowy Don Kiszot” (1-szy ąkt), „Kłusownicy” i „Sympli- 
cjusz” (8-ci i 4-ty obraz), (7'f, wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagiatela, (Otwarty codziennie od 
10-ej 1ano do wieczora,) 

Lomiard miejski: Gotówkt w kasie lombardu do rozdanią na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs, 4218 kop. 92, 
(Pożyczki wydawane będą, Wykup i prolongata uskatee 
eaniają się od 9-ej rano do 12+ej w po a iod dej do Śrej 
po południu.) 


WIADOMOŚCI * BIEŻĄCE. 
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w kołach 
giełdowych berlińskich krążą pogłoski o tem, jako- 


by niebawem bank berliński miał przyjmować na 
nowo papiery russkie na zastaw, 


" = Now. wr. donosi, w formie pogłoski, że istnieje 
projekt przejrzenia przepisów, tyczących się odpo- 
wiedzialności architektów za wznoszone przez nich 
budynki. * i . 

© = Wedlug informacyj dzienników russkich, w Pe- 
tersburgu zażądauo od różnych instytucyj rządo- 
wych, utworzonych czasowo i istniejących już lat 
$ przynajmniej, wiadomości, o ile potrzebnem jest 
dalsze utrzymanie wzmiankowanych instytucyj. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż istnieje 
projekt otwarcia wystawy produkcji russkiej w Ja- 
ponji, ą mianowicie w Osace. Wystawa ma na celu 
zapewnienie towarora z Rosji zbytu na rynkach ja- 


Czemu aż dotąd nie wybrał się po swoją „Psy- 
che?” z 

« Właśnie w tej chwili rozmyślał nad tem, gdy we 
fraku, zawazując krawat biały, stał przy pięknem 
trumeau, ogromnem lustrze, które także dla niej 
przeznaczał. 

- Ale niema nie tak błędnego, jak myśl! To też 
myśl Henryka zaczęła od znaku zapytania à propos 
narzeczonej, a skończyła na wywoływaniu jakiegoś 
obcego widma. 

A może ona widma tego nie wywoływała? Może 
ono samo przyszło. Faktem jest, że przed oczyma 
Heuryka stanęła wysmukła, średniego wzrostu osób- 
ka o klasycznych rysach, o zagadkowych oczach. 
Balowa suknię miała na sobie, odkryte cudne ra- 
miona, szyję olśniewającej białości i czystości linij. 
Zatrzymał wzrok na niej, wzrok pełen uwielbienia 
dla piękna. Krew mu do głowy uderzyła. Oczy 
ręką przysłonił i zdawało mu się, że nie już nie wi- 
dzi, bo odpędzał urocze widzenie. Coś mu jednak 
szeptało do ucha wyraźnie, natrętnie. „Cudna! Do- 
skonała! Klasyczna! Boże! jakaż piękna!” 

Widocznie nie chciał pozostawać sam na sam dłu- 
go z tym głosem, który zdawał się wyrzut sumienia 
w nim budzić, więc nacisnął dzwonek elektryczny. 
Do pokoju wszedł czarny, jak heban, lokaj. 

— Konie! — zawołał. 1.22 boa 

— Gotowe. . 

Czarny Robert futro panu podał i pojechali. 

W. pięć minut. później sanie zatrzymały się przed 
wspnniałym perystylem. Pzd 

Cała fasada pięknego pałacu uiluminowana była 
różnokolorowemi lampionami. Z okien potoki świa- 
tła padały smugą na śnieżną płaszczyznę ogrodu. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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warszawskiego towatzystwa akcyjnego, mającego 


= Główny zarząd \ poczt i telegrafów ogłasza 
w Praw. wiest, iż stacja telegraficzna Międzyrzec, 
na kolei terespolgkiej, maźwaną została obecnie 
pMierzyrieczja”» = iA 

= Produkcja wapna na stacji Strzemieszyce kolei 
wiedeńskiej w piecach, będących własnością p. Mo- 


dzelewskiego, z przyezyłn, nięzateżnych od właścicie: | 


la, zostala całkowicie ząmiechana. 

= Na sobotę, d. 13-g.p b, m, o godz. 74 wieczorem 
źżwoląbe zostało posiędzenie komisji technicznej 
komitetu kanalizacyjnągo. Obrady komisji: doty- 
czyć będą: 1) budowy -dachu na domach mieszkal- 
nych na stacji filtrów; 2) połączenia świeżo ułożo- 
nych 36 calowych rur domem maszyn, rezerwo- 
arem czystej i wieżą ciśnień, A 

= Na konkurencji o rpboty ciesielskie dla domów 
mieszkalnych na Koszykś:ch, utrzymała się firma tu- 
tejsza p. Lawendela, za sumę 4,000 rubli, 

= Skutkiem natłoku pasażerów, wszyskie pocia- 
gi osobowe kolei wiedeńskiej, przychodzące do War- 
szawy, ulegly w dnin wczórajszym znacznemy. Opó- 
źnieniu. Pociąg paśpieszny idący z Granicyvi S0sno- 
wie o całą godzinę później stanął na dworcu wiedeń- 
skim. 


= Na wczórajszem podiedzenia rady gospodar- 
czej archikonfratemji  litęrackiej,. przyznano 
r. p. zasiłki dla 18 sierot po zmarlych członkach 
wsumie rs, 846; zadecydowano wypłacić koszta po= 
grzebowe rs. 60 wdowie po zmariym członku i wy- 
znaczono fundusz rs. 260 na różne reparacje, w domu 
archikonfraternji dopełnić się mające. W końcu do- 
pełniono balotowania 26 nowych kandydatów na 
członków archikonfraternji, 


== Naznaczony pierwotnie na wczoraj wyjazd 
prezesa administracji ogólnej warszawskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności, p. Ludwika Bzwedego, 
„wspólnie z członkami pomienionej. instytucji do ko» 
lonji sierot chłopców. . w Drewnicy, w celu zwiedze- 
inia, jej—z powodu niepogody, odłożony został do po- 
niedziałku. ; 


= Prezes gminy ewangelickiej, b. rodaktor 
orm: ilust., ludwik Jenike, powrócił z Sobót do 
„Warszawy. 


s» 7 teatry muzyki. 

* (Ciech.) Świeżo zaangażowany śpiewak, p. Rudolf 
"Bernhardt ukazał się wczoraj po raz pierwszy w roli 
"Renata w operze Un balio in maschera Verdiego. 
Występ ten był powodem gorących sporów, jak 
należy traktować nowokreowanego barytona, mia- 
nowicie, czy mamy przed sobą rzeczywistego arty- 
stę, czy teź poczynsającego dopiero debiutanta, dla 
Iktórego sceną warszawską ma grać rolę szkoły przy- 
gotowawózej, 

To, co wczoraj ofiarowal p. Bernhardt słuchaczom, 
zaliczyć się daje li tylko do kategorji ostatniej. 
Śpiewak ten obdarzony jest ładnym. bezwątpienia 
materjałem wokaleym, który ze względu na najwię- 
cej wyraźną i pewniej postawioną cząstkę. górną 
swej skali; nosi charakter prawie tenorowy, o bar- 
wie jasnej, metalieznej, Pozatem organ p. Bern- 
harda pozbawiony jest w rejestrze średnim i dolnym 
rzeczywistej osnowy barytonowej. 

Co do techniki, totakowa narówni z dekląmacją 
i akcją sceniczną znajduje się w stanie tak pierwo* 
taym, że otych niezbędnych czynnikach artysty= 
cznych w produkcji p. Bernhardta obecnie mówić 
niepodobna. 

Być może, że następne występy pozwolą panu 
Bernhardtowi przedstawić się w sposób więcej do- 
datni; węzoraszy debiut oprócz bogactwa, naturalne- 
go, nie więcej nie przedstawił. 

Wykonanie opery Śmieszyło wczoraj prawdziwie 
gorączkowem przyspieszaniem tempa, zwłaszcza 


w finalach, co na dobre partji Verdiego tak świetnie. 


wyrzeżbionej, wcale nie wychodziło. 
+ Na wczerajszem przedstawieniu „Balu masko- 
wego”? w teatrze Lętbdim, obecni byli Jau i Edward 
aszkowig.! 
Niestety... nie na scenie. A i 
* Pp. Władysław Miller, syn i Franciszek: Rein- 
istein złożyli. vożyserji steawy „Małego  tłomaczoną 
z angielskiego. wzyaktowi operetkę, Ookiera, pt. 
„Dototliy”. ; 


= Szkola dramażyczna, | 

Artysta teatrów warszawskich, p. Anastązy Trap: 
szo przed kilkoma laty uzyskał od władzy pozwo- 
lenie na prawo udzielania zbiorowych lekcyj sztuki 
dramatycznej: 


4 


+|= OB 


na | 14 » » 4 y . 
| bycie gości oczekiwał dyrektor kolei wiedeńskiej, p. 
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* Obecnie pan T. zamierza i 
ku czemu czyni odpowiednie kro 

— Wycieczka inżenierów. 

Ekstrapociąg kolei wiedeńskiej, znaczony do 
dyspozycji goszezących u nas inżenierów, wyruszył 
z Sosnowie w dniu wczorajszym, o godzinie 9-ej m. 
40 rano. 


Pierwszy dluższy postój przypadł na Dąbrowę, 
gdzie po zwiedzeniu zakładów, zasługujących na. 


większą uwagę, spożyto śniadanie, 
staraniem waleowni $ 
stwa „Huta bankowa”, 

Następnie, zatrzymując się często po drodze, inże- 
nierowie ogłądali zhaczniejsze budowle kolejowe, 
dworce, mosty, kanały, domki dróżnicze itp. ` 

Więcej nieco czasu poświęcono na zwiedzanie fa- 
bryki cementu „Wysokiej”, położonej w odległości 
para wiorst od stacji Łazy i posiadającej własną li- 
Pit 

koło godziny 7.ej wieczorem ekstrapociąg stanał 
w Czestochowie, gdzie już była przygotowana dla 
podróżnych kolacja i nocleg. A 

Nazajutrz, po zwiedzenin klasztoru jasnogórskie- 
goi skarbea, około godz. 10-ej rano wyruszono do 
Warszawy, zatrzymując się jeszcze kilkakrotnie na 
linji przy znaczniejszych dziełach sztuki. 

Między innemi szczegółowo oglądano most żela- 
zny na Warcie, położony w blizkości wioski Bobry, 
pomiędzy stacjami Widzowną i Radomskiem. 

Łódź i Żyrardów, ze względu na spóźnioną już 
nieco porę i konieczność terminowego powrotu do 
Warszawy, pominięto. ź 

O godz. 7-ej m. 25wieczorem, ekstrapociąg za- 
trzymał się na dworcu warszawskim, gdzie na przy- 


ancusko-włoski 


eg owa 


Karol Sulikowski. 

Wogólności zauważyć należy, iż stan kolei wie- 
deńskiej i istniejące na niej urządzenia zrobiły na 
uczestnikach wycieczki bardzo korzystne wrażenie. 

W dniu dzisiejszym przypada zwiedzanie wodo- 
ciągów i kanalizacji miasta, przy współudziale inże- 
nierów Lindleya, Grotowskiego i Sokala; poczem, 
pod kierankiem inżenierów komunikacyj wodnej, na- 
stępi praana statkiem parowym po Wiśle, ce- 
lem obejrzenia robót regulacyjnych. l 

Przedstawiciele tatejszych kolei towarzyszyć będą 
gościom przez cały czas pobytu ich w Warszawie. 


= Nowe welocypedy, 


Jeden z tutejszych ajentów sprowadził zupełnie 


| uBalś 


nowy, a podobno nader praktyczuy rodzaj welocype- 
dów czterokołowych. NE gu 

Maszyny, o których mowa, są przeznaczone dla 
dwóch osób, a poruszane są motorem naftowym. 

Umieszczony pod tylnem siedzeniem aparat eks- 
plodujący wprawia w rach welocyped, czyniąc go 
podatnym do najdalszych nawet podróży. 

W tych dniach, wobec zaproszonych specjalistów, 
oraz przedstawicieli niektórych władz, na terytorjum 
cytadeli, ma być z nowemi welocypedami dokonana 


próba, w celu przekonania się, o ile się nadają do. 


szerszego zastosowania. 


u Wisly. g $ 

Poziom Wisły zwolna bardzo podnosi się; wczoraj 
wodomiar wskazywał l stopę 10 cali. 

Z Zawichosta donosza, iż tam stan wody podniósł 
się o dwie i pół stopy. 

Na Wieprzu woda dosyć szybko przybiera. 

Ruch spławny ożywia się coraz więcej; z góry Wi- 
sły statek „Nieszawa” holuje ładowne dwie berlinki; 
z dolu rzeki przybyło też parę berlinek, 

Statki parowe prawidłowo Już krążą, 

Jutro, z przystani p. Lewtowa, nie wyruszy wcale 
parostatek „Nowa-Praga”, lecz dopiero w niedzielę, 
o godz, 8 ej rano. 


Powodem zmiany w rozkładzie święta żydowskie, 


= Wyprawa po męża, : 

Przed piętnasta laty były urzędnik kolei terespol- 
skiej, p. M., wraz żoną i dzieómi wyemigrował do 
Ameryki. 

Osiadlszy w pobliżu Bostonu, wychodźca zajmo- 
wał się rolnictwem, a w lat kilka umarł, pozosta- 
wiwszy wdowę w posiadaniu dość znacznej sumki 
pieniężnej. 


Pani H. niebawem podążyła za małżonkiem, | 
a najstarsza z rodzeństwa, siostra, sprzedawszy fer»: 


mę, przeniosła się do Filadelfji, gdzie otworzyła za* 
kład drukarski. j tö) 

Los sprzyjał przedsięwzięciu młodej sieroty, która 
wkrótce zdobyła niezależne stanowisko materjalne, 

Wlaścicielce drukarni dawał się jednak uczawąć 
brak pomocy męzkiej, a nieznajdując odpowiednie- 
go towarzysza za Oceanem, postanowiłą poszukać 
męża w kraju rodzinnym. 


Panna H., zwróciłą się do ciotki, A oatkałaj pod 


Międzyrzecem, donosząc, iż gdyby się znalazł kan- 
dydat z wymaganemi przez nią warunkami, sama 


przyjedzie dla ukończenia matrymonjalnej sprawy.. 


za otrzymanego od ciotki, 


R ZPR TEN 
vs k 


guldenów, 200 marek i 450 rs., zegarka złote, 


` wadę serc, PORA nastąpiła w obecności lekarza, dra Pa" 
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stanąć na ślubnym kobiercu z mog l», 6 
nem obywatela i technikiem. = p 
oda para, po imę ri ślubu za iadaltem, w dniu e 


= Zbrodnicze okradzenie. í : i 
W tych dniach ofiarą zbrodniczego okradzenia. 

padł p. Hipolit Rakowski, tutejszy obywatel, powra« 
cając z Marjenbadu, gdzie przebywał na kuracji. 


| 


Pan R. wracał na Lipsk. j 

Otóż w pociagu kurjerskim, t. zw. eilzug, został 
przez dwóch współpasażerów zatruty jakimś narko- 
tykiem i ograbiony z pugilaresu, zawierającego 130 

zts 
kąż dewizka, a nawet cennego pierścienia z brylar= 
tem, wartości około 1000 rs. 

Narkotyk podzialał tak silnie, iż p. R. mocno się 
rozchorował 1 dotąd pozostaje w Lipska. 

Wezwana telegraficznie siostra, p. Żulińska, wdo- 
wa po doktorze, bezzwłocznie wyjechała i z Lipska 
nadesłała list o wypadku. 

List ten został nam przez syna pani VA wczoraj 
zakomunikowąny, 

== Kradzieże. Š 

Z otworzonego wytrychem mieszkania Borucha Elbinga epa 
nr. 23:im przy ul. Nalewki skradziono różną garderobę i ip 
liznę wartości 200 rs, — Ze stajni Chany Prawda przy ul. 
Wołyńskiej skradziono konia wartości 132 rs. — W przejściu 
przez ul. Przejazd Kónstancji Pietraszewskiej skradzione 
portmonetkę ze 130 rublami. — Z korytarza domu pod nr. 
10:ym p;zy ul. Przejązd skradziono różne rzeczy, będąca włge 
snością kilku Jokatorów, — Na targu za Żelazną Bramą Mae 
rjannie Kostrzewa skradziono z wozu kosz z produktami spo- 
żywczemi.— W jatee Bobologo przy ul. Ciepłej pod nr. 26-ym 
ujęto na kradzieży niejaką Żebrowską. — Z mieszkanią Piotra 
DAK skradziono dumską i męską garderobę w 

02 rs. 

== Grabież, ' | 

Nocy wczorajszej ną powracającego z Warszawy Ludwika 1 
Mełkę, kolonist; z Kępy, napadio trzech drabów. E 

Mełka stawiał zacięty opór, lecz uległ przeważającej sile. 

Łotrzy zabrali koloniście sukmanę, obuwie i woreczek z kile 
kudziesięcioma kopiejkami, t 

W jednym z rabusiów Melka paznał swego preiprba, Domi. 
nik p zapa iog który już od paru miesięcy zniknął beż 
wieści. 

Pasierb chciał zabić ty lecz towarzysze jego stano* 
wczo się temu oparli i Melka, oprócz kilku ciosów kijem Ww 
plecy, innego szwanku nię.doznał. 

= Nieostrożna jazda, s 

Kowota dorożką mr. 695, Józef Szambelan, zamie sa | 

: bowskiej pod nr. ól-ym, przy wyjeździe z 


? Krakowskie Przedmieście najechał na 16-letnie 
go chłopca, Antoniego Bzikowskiego, zamieszkałego przy ul. 
odwale pod nr. 14 ym. 
Bzikowski dostawszy się pod konie, uległ zranieniu nogi. 
Po udzieleniu pomocy, chłopca odwieziono do rodziców, nio‘ 
ostroznego zaś woźnicę aresztowano. i M 


= Zbadana przyczyna, 
Donosiliśmy wczoraj w rubryce wypadków o nagłym zgonić 
Józefa Mierzwińskiego, pod ur. 16-ym przy ul. ido. 
Jak się okazało, nieboszczyk cierpiał oddatvna na organiczea 


włowskiego i na ręku żony w otoczeniu rodziny é. p. Mierż' 
wiński życie zakończył. Ses ' 


= Wściekły pies. 4 

W dziedzińca domu pod nr. 81-ym na Rybakach ukazał sią 
wczoraj pies wściekły, 

Chore zwierzę rzuciło się na 5-letniego syna szewca, Foli" 
cjana Soporowskiego i pokąsało go w nogę. 

Chłopca odesiano do pracowni dra Bujwida, 


== Zamach samobójczy. 5 
W dniu wczorajszym do Michała Wosińskiego, czeladnikh 
zamieszkałego przy ul. Wolowej, przyszła jego żona Katarzy” | 
na, z którą W, od dłuższego czasa pozostaje w soparacji, 
Małżonka oświadczyła, iż pragnie się pogodzić, lecz Wosiń* 
ski odmawiał, "| 
Wówczas zrozpaczona kobieta wypiła jakiś płyn z fiaszecź* 
ki, oznajmiając, iż się truje, i | 
Był to kwas solny, na szczęście w niezbyt silnym roztwo 


rze. $ 
Dzieki energicznemu ratunkowi W. została ocaloną, 
Po tak desperackim zamachu, mąż zgodził się na wspólsć 
zamioszkanie z żoną, | m 
W EROAAN lokatorów d d nr. 22-im TA 
Wczora, en z lokatorów domu pod nr. Fa 
Bielańskiej, zaszedłszy do ustępu, usłyszał kwilenie Pionka | 
które wkrótce ustało. NEJ 
Przy pomocy stróża wydobyto z okropnego miejsca martwê U 
zwloki dziecka nowonarodzenego. | Pó, 
Z przeprowadzonego na razie śledztwa okazało się, iż zbr% 
dni donośclła się służąca, Zofja Wiśniewska, zamiogzkałe * 
tymże domus LY 


NOTATNIK TERMINOWY, 
w sali sztandarowej A 
letnich sesja kome” 


— Jutro, 0 godz. 8-ej wieczorem 
sza, odbędzie się pierwsza po ferjach 
opieki nad plańtacjami miejskiemi. 
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Akt w miwśrsytecie. RE 

Podaną wczoraj wiadomość o zamknięcia rokð 
naukowego w tujejszym uniwersytecie uzupe”” 1 
następującemi szczegółami: ` ziół! 
Akt zagaił rektor uniwersytetu przemową; W fe 
rej madmićnił, iż etat na utrzymanie cial Pa 


. 
U 1-294 


a nadto, iż skarb postanowił wyasygnować 400 i 


rs. na budowę nowego gmachu, w którym ma 
mieścić bibljoteka, oraz pomocnicze gabinety. 
Następnie, po odczycie prof. Azarewicza z dzie- 
dziny prawa, dziekan wydziału lekarskiego, prof. 
Czausow, odczytał sprawozdanie z działalności u- 
niwersytetu za rok ubiegły, które tak się przedsta- 
wia: 5 
Cialo profesorskie składało się z 72 osób, a mia- 
nowicie: rektora uniwersytetu,42-ch profesorów zwy- 
czajnych, 18-n nadzwyczajnych, 2-ch czasowo wy- 
kładających, 3-ch docentów, 3-ch lektorów i 3-ch 
prosektorów. 
Uwolniono, z powodu wysłużenia lat emerytal- 
nych, prof. Trejdosiewicza, oraz etatowych ordyna- 
torów klinik, którzy wyslużyli termin 3»letni; Strze- 
szewskiego i Chelchowskiego, a nadto nądetatowych: 
Prószyńskięgo, Rupperta, Kijewskiego, Modlińskiego, 
Ohełmińskiego, Zielińskiego, Fejlhenfelda, Szumlań- 
skiego, Sawiekiego, Zawadzkiego, Wróblewskiego 
i Bibińskiego. i REETA 
Do składu ciała profesorskiego zostali zaliczeni: 
na katedrę czystej matematyki — nz Anisimow; 
na katedrę historji russkiej — prof. Filewicz; na ka- 
tedrę paleontologji i geologji — prof, Amalicki; ną 
katedrę farmakologji—pro . Nikolski, Nominowano: 
pomocnikiem inspektora =- kandydata nauk histo- 
ryczno filologicznych, Kryłowa; dziekana wydziału 
lekarskiego, prof, Czausowa, — inspektorem szpitali 
miejskich. Ptatowymi ordynatorami klinik: Fejl- 
chenfelda i Piaszczyńskiego;  nadetatówymi: Strze- 
szewskiego, Zawadzkiego, Klejna, Biernackiego, 
Anufjewa i Grzankowskiego; laborantem: kandyda- 
ta nauk przyrodniczych, Meyera. X 
Następującym czlonkom ciała profesorskiego przy- 
znano wyższe stopnie naukowe: prof. Wierzbowskie- 
mu, Lubowiczowi, Grotowi, Nasonowowi, Neugo- 
baueiowi i Jaszeżyńskiemu. Pozostawiono w służbie 
jeszcze na termin 5-letni zwyczajnych profesorów: 
Miklaszewskiego i życzę którzy już dosłużyli 
ię praw emerytalnych. | 
"Ant wsrsytej Bez 1164 studentów, 10 wolnych | 
sluchaczy i 108 farmaceutów. Z tej liczby na wy- | 
dział historyczno-filologiczny uczęszczało 53 studen- 
tów, na fizyko-matemątyczny 143, na prawny 339, | 
na lekayski 579-ciu Z tych ukończyło kursa | 
164 studentów, a 48 farmaceutów; zmarło 6; opuści- 


- ło uniwersytet na własne żądanie 48, uwolniono zaś, 


z powodu nieeplacenia wpisu, 49. Z dwóch ostatnich 
kategoryj zaprzestało uczęszczać na kursa 31 farma- 
ceutów. i 

Pomoc materjalna, jaką władze naukowe i fundu- 
sze prywatne udzielają studentom, daje się zamknąć 
w następujących cyfrach: 

Ze stypendjów ministerjalnych korzystąło 38 stu- 
dentów na sumę rs. 10,500; ze specjalnych furdu- 


= szów uniwersytetu wydano 14-tu studentom rs. 2,800; 


z zapisów prywatnych, a będących do dyspozycji 
uniwersytetu, wyasygnowano 99-iu studentom rs, 
14,876 kop. 60, będących zaś w rozporządzeniu ku- 
ratora warszawskiego okręgu naukowego wypiaco- 
no 65-iu studentom rs. 9,572 kop. 50. Jednorazo» 
wych wsparć wydano: z funduszów Głównego Na- 
czelnika kraju rs. 2,000; z funduszów kuratora war- 


| szawskiego okręgu naukowego rs. 281, z funduszów 


zaś, pochodzących z prywatnych ofiar i zebrań pu- 
blicznych, rs. 7,112 kop. 20. 

Uwolniono od opłaty wpisowego: w I-em półroczu 
107 studentów na sumę rs. 3,250, w II-em zaś 105-u 
studentów na sumę rs. 3,175. KA” j 

W ogóle zatem uuiworgyiet udzielił materjalnej 
pomocy na sumę rs. 53,56 kop. 30. j 

Po przeczytaniu powyższego sprawozdania, za 
rozprawy naukowe wręczono medale i wzmianki 


zaszczytne następującym studentom: 


Medale złote: student 3-go kursu wydziału pra- 
wnego, Henryk Cylkow, za rozprawę na temat: 
„Drobna własność ziemska w różnych krajach Enro- 


- py i wpływ jej na bogactwo, oraz na moralność nas 
rodową.” 


Student 3-go kursu wydziału prawnego, Salomon 
zner, zą rozprawę na temat: „Historyczna szkołą 


- prawa w Niemczech.” 


Medal: srebrne; Student 3-g0 kursu wydziału pra- 
Wnego, Albert Barnabel, za rozprawę na temat: „His 


_ Btóryczna szkoła prawa w Niemczech. 


ończący uniwersytet ze stopniem kandydata | 


Draw, Edward Lechowicz, za rozprawę na temat: 


nU prawie spadkowem małżonków. 
Student 5-go kursu wydziału lekarskiego, Juljan 
Steinhaus, za rozprawę na temat: „Historyczny prze» 


pad Dauki o menstruacji i stosunek jej do owu- 
cji, 


łą geszczytną wsmiankę: student 2-go kursu wydzia- 


prawnęgo, Wacław Harasymowicz, za rozprawę 


, NA temat: „Historyczna szkoła praw w Niemczech.” 


„Akt uroczysty zamknięty został o godz. 3-ej po 
Aołądnina | (u 9 


' Kurjera Cądziennego, a dawniej Warszawskiegn, w dniu 9-ym 


— Pan J. K, nadesłał książki następujące: „R 

„ oloeaioy i „Gramatyka russka” Kirpicznikowa i 
[A PGL Riikka niemiecka” M, F, Zamenhofa; „Piere 
wszy krok” Kejzera; „Gcografja” Woronieckiego; „Gramaty* 
ka języka cerkowno-słowiańskiego” Miropolskiego; „Teorja 
arytmetyki” I cz. Bugajewa; „Zbiór zadań arytmetycznych” 
cz.I, 1) Jewtuszewskiego, 2) Arbuzowa, Minina, Malenina, 
Kozanowa i 8) Wereszczagina, i 

— Złożono portmonetkę, znalezioną z drobną kwotą pienię: 
żną do odebrania za udowodnieniem, 
| nc > OG o R W a JA - a 
WELEŚ BO LOGI A. 


+ Ś. p. ANIELA BOGUSŁAWSKA, 


córka Wojciecha i Anieli z Nacewiczów, współpracowniczka 


września 1800 r., opatrzona św, sakramentami, przeniosła się 
do wieczności. Pozostałe w głębokim żalu rodzeństwo zapra- 
sza na żałobne nabożeństwo "v piątek, o godzinie 9-ej zrana, 
Ww kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła i tegoż dnia, o godzinie -ej po południu, na cmen- 
tarz powązkowski. —1160— 

+ W dniu 14-ym września r. b, to jest w niedzielę, 9 
godzinie Q-ej rano, w kości la powązkowskim odprawioną 
zostanie msza święta za dusze |. p, familji Zakluczyńskich, 
a to zlegatu przez niegd Juljannę Zakluczyńską uczynio: 
nego, o czem rektor kościołą powązkowskiego interesowanych 


amiaiamia, l aaa 
Telegramy „Kurjerą Warszawskiego”. 


ODZNACZENIA. 
Petersburg 11:g0 września. (Tel. Aj, póln.)— 
Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz Młodszy otrzy- 
mał orde» św. Włodzimierza 2-ej klasy; Wielki Ksią- 
żę Sergjusz Aleksandrowicz otrzymał order św. Wło: 
dzimierza 3-ej klasy. 
Vetersdurg 11-g0 września. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszone zostały następującę nagrody i odznącze- 
nią: głównodowodzący ną Kaukazie Szeremetjew 


otrzymał oznaki brylantowe orderu św. Alęksaudra 


Newskiego; dowódca korpasu kaukazkiego Czaw- 
czawadzo otrzymał order św, Aleksandra Newskię- 
go. Gubernator liflandzki Zinowjew. i gubernator 
saratowski Kogicz otrzymaji order. Orła białego; gu- 
bernator wojenny Kutaiski Grossman, gubernator 
akmoliński Liwencow, wojenny gubernator o u 
tergajskiego Barabasz otrzymali order św. „pea 
I-ej klasy, gubernator okręgu nadmorskiego Unter- 
berg otrzymał order św. Stanisława 1-ej klasy. 
Petersburg 1l-go września (Tel. Aj. pół. )— 
Ogłoszone zostały następujące nagrody i nominację: 
Moskiewski jenerał-gubernator, ks, Dołgorukow, ob- 
chodzący 25-letni jubileusz na tem stanowisku, 0- 
trzymał na wstędze orderu św. Andrzeja ozdobiony 
brylantami portret Cesąrzy: Aleksandra II-go i Ale- 
ksańdra II-go. Dalej otrzymali: dyrektor oddziału 
więzień Gałkin-Wrasski, członkowie rady głównodo- 
wodzącego na Kaukazie: Prybyl i Pieszczurow—or- 
der św. Aleksandra Newskiego; gubernatorzy: wia- 
cki Anisjin, bakiński Rogge, tomski Tobizen i mar- 
szałek szlachty charkowskiej Kapnist—order św. 
Anny 1-ej klasy; dyrektor departamentu kolei żela- 
znych Wite—order św. Stanisława l.ej klasy. Je- 
nerał-gubernator wileński Kachanow i komendant 
twierdzy warszawskiej Friede, awansowani zostali 
na jenerałów artylerjij ataman wojska dońskiego 
Świętopełk-Mirski, jenerał gubernator stepowy Tau- 
be, pomocnik dowodzącego wojskami okręgu war- 
szawskiego Musin-Puszkip, dowódca 2-go korpusu 
Driesen i p, minister dworu Woroncow-Daszkow= 
awansawani zostali ną jenerołów kawalerji; dowód- 
ea 14-go korpusu Narbut i jenerał-adjatant Rylejew, 
awansowani zostali na jenerałów piechoty. Dowód- 
cy 9-ej dywizji piechoty Kowtoradze, 11-ej Paniu- 
tin, 31-ej Budde, 7-cj Komarowski, 24-ej Makłakow, 
p. 0. atamana terskiego Kachanow, naczelnicy szta- 
bu okręgów wojennych odeskiego i kazańskiego Ma- 
nykin i Niewotrajew, wojenny gubernator okręgu 
syrdaryjskiego  Grodekow, naczelnik inżenierów 
okręgu moskiewskiego Żurawski, naczelnik artyle- 
rji 12-go korpusu Skerletow, dowódca 2-ej brygady 
l-ej dywizji grenadjerskiej Tatiszczew= mianowani 
zostali jenerałami-lejtenantami; ostatni z przeznacze- 
niem na stanowisko naczelnika 29-ej dywizji. 
Petersburg 11-g0 Września. (Tel, Aj. półn,) — 
Ogłoszone zostały następujace nagródy i nominacje: 
Order św. Włodzimierza III-ej klasy otrzymali radca 
magjstrath miasta Warszawy Gagatnicki, naczelni: 


w 


pujące: „Ruskie o 
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która urządziła arkę trjamfałną z krzewów i flag. 


oyp atowi: ciechanowskiego Bułdal ow, wołko- 
wyskiego: Żurakowski i urzędnik do szczegól. 
nych poruczeń przy jenerał-gubernatorze warszaw- 
skim, Wikulin; order św. Włodzimierza IV-ej klasy 
otrzymali: naczelnicy powiatów: skierniewickiego 
Miasojedow, garwolińskiego Debil, konstantynow- 
skiego Kedrow, częstochowskiego Szyszow, komi- 
sarz włościański powiatu kolneńskiego Burmakin, 
inspektor lekarski gubernji warszawskiej dr. Lewińt- 
ski, asesor rządu gubernjalnego lubelskiego Szymań- 
ski, rewizor miennicy w Kielcach Hertz, dyrektor 
kancelarji gubernatora kieleckiego Monachowicz, 
Awansowani na jeuerałów lejtenantów: dowódcy 
7.ej dywizji piechoty br. Komarowski, 6-ej dywizji 
piechoty Kozen, 6-ej dywizji kawalerji Parensow 
(wszyscy trzej z pozostawieniem na stąnowisku) i 
naczelnik 2-ej brygady strzelców Czajkowski; na 
jenerał - majorów: pomocnicy naczelnika sztabu 
okręgu warszawskiego— Nirsanów i Sacharów, do- 
wódca petersburskiego pułku grenadjerów Fullon, 
dowodzący pułkiem ułanów Jego Cesarskiej Mości 
Aleksiejew, p. o. naczelnika szpitala ujazdowskiego 
Trompeter (ostatni dwaj z pozostawieniem na stano- 
wisku), naczelnik osowieckiego urzędu inżenierskie- 
go Krasowski, delegowany przy wąrszawskim jene- 
rał-gubernatorze do zleceń Bibikow i budowniczy 
tortyfikacyj warsząwskich Warnander. Order I-ej 
klasy otrzymali: dowódcy brygad 13-ej dywizji ką: 
walerji Jazykow i ]4ej dywizji Weljaminow=Zier- 
now, dowódca 3-ej brygady gwardyjskiej artylerji 
Martiuszew; order św. Stanisława otrzymali: dowód- 
cy brygad dywizyj kawalerji 4-ej Sztutzer, 5 ej Ra- 
gowski, 6 ej Erystow i dowódca pułku huzarów gro- 
dzieńskich Ostrogradzki. Order św. Włodzimierza 
IlLej klasy otrzymali: prokurator warszawskiego 
sądu wojennego Mitrofanow, sędzia tegoą sądu Czer- 
niewski, dowódca brygady 13-ej ras kawalerji 
Wonlarski, dowódca baterji 3-ej brygady gwardyj- 
skiej Liapunow, 
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MANEWRY. 


Równo 1l-go września. (Tel Aj. półn.) — 
Ich Cesarskie Mości i Ich Cesarskie Wysokości wy- 
jechali ztąd koleją do stacji Qzierany; ze stacji tej 
raczyli się udać powozem do wsi Warkowic, miejsca 
dyzlokacji linji przedniej armji wołyńskiej. Na 
dworcu kolejowym Ozieranach zgromadzeni byli li- 
cznie uczniowie i uczennice szkółek ludowych rús- 
skich i czeskich. W chwili wysiadania z wagonu 
Teh Oesarskich Mości, dzieci zaśpiewały umiejętnie 
hymn, przy akompanjamencie orkiestry szkół cze- 
skich. Połowa orkiestry składała się z dziewcząt. 
Deputacja od ludności czeskiej dostapiła zaszczytu 
ofiarowania Najjaśniejszym Państwu chleba i soli na 
rzeżbionej tacy drewnianej, wraz z ręcznikiem, wy- 
szywanym jedwabiem. Za dworcem kolejowym Naj- 
Jaśniejsi Państwo byli witani przez ludność czeską, 


Orkiestra i chór czechów wykonały hymn, po ukoń- 
czeniu którego Ich Cesarskie Mości i Ich Cesarskie 
Wysokości udali się powozami do wsi Warkowie, 
żegnani z zapałem przez zgromadzoną ludność. 
W Warkowicach Najjaśniejsi Państwo zatrzymali się 
w pobliżu szkoły, gdzie uczniowie i uczennice szkó- 
łek początkowych wykonali hymn narodowy, oraz 
ofiarowali chleb i sól, tudzież bnkiet kwiatów pol- 
nych. Po przybycia do wsi Kryłowa, Ich Cesarskie 
Mości weszli na pochyłą górę Żarnowa, zkąd raczyli 
się przyglądać manewrom. 

Około południa Najjaśniejsi Państwo, zeszedłszy 
s góry, spożyli śniadanie w pierwszej chacie wło- 
ściańskiej i długo rozmawiali z gospodarzem tej 
chaty, żołnierzem dymisjonowanym pułku zamoj- 
skiego. Po krótkim wypoczynku, Ich Cesarskie 
Mości zająć raczyli ponownie pozycję AREER e. 
Gdy manewry zostały ukończone, udano się 2 'po 
wrotem do wsi Warkowie. Tataj na spotkanie Naj 
jaśniejszych Państwa wyszedł duchowny miejscowy. 
Po ucałowaniu krzyża i obejrzeniu cerkwi, Teh Oesar 
skie Mości zwiedzili ogród księżnej Saburow, któr: 
miała zaszczyt ofiarować Najjaśniejszej Pani bakie 
z żywych kwiatów. W ogrodzie podano śniadania 


Baé Ža 


ROPY: 


- utoneło 35 ludzi. 


PI 
na które zaproszono wielu wyższych. dygnitarzy 


i oficerów brygady kozaków. 

Hłówno 1l-go września. (Tel. 4j. półn.)— 
W dniu dzisiejszym, z powodu uroczystego dnia Imie- 
nin Najjaśniejszego Pana, miasto od wczesnego ran- 
ka zostało udekorowane. Na uroczystość założenia 
kamienia węgielnego pod cerkiew nadciągają już ze 
wsi okolicznych procesje, w otoczeniu tłumów ludu; 


OBSADZENIE KATEDR. 

Berlin ll-go września. (7el pr. Kur. War.)— 
Obsadzenie katedr biskupich w Poznaniu i Sztras- 
burgu nastąpi dopiero po powrocie posła Schloetzera 
z Rzymu. 

Berlin 11:go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Ze źródła dobrze poinformowanego donoszą z Rzy- 
mu, iż Watykan chce prawa kapitał: gnieznieńskiej 
i poznańskiej utrzymać w całości, t. j. że albo nowy 
arcybiskup wybrany zostanie na podstawie listy wy- 
borczej, albo też obecni administratorowie pozo- 
staną 


ZBIORY W AMERYCE. 
Waszyngton !l-go września. (Tel. pryw. 
4, W:)—Rezultat zbiorów tegorocznych w Stanach 
Zjednoczonych wogóle bardzo lichy. W jedaych 


okolicach wpłynęła na ten stan rzeczy posucha, 


w innych slotas 


POWODZIE. 

Budapeszt 11-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Stan Dunaju 550 centimetrów nad poziomem. Z pi- 
wnie pompują pośpiesznie wodę. Wszystkie pły- 
walnie i łazienki rozebrano. 

Praga czeska 1ll-go września. (Tel. pryw. 
K. W.)—W Altwasser runęło, skutkiem powodzi, 14 
domów. 

FHialkuta 11- -go września, (Tel: pr. 5. W.) — 
Z różnych okolic Indyj donoszą o- straszliwych 
powodziach. Cztery mosty kolejowe runęły, trzy 
uszkodzone. Na jeden most zwaliła się skała 70 
tonn wagi. W meczecie, porwanym przez wodę,, 
wiedmiomilowa przestrzeń sto 
głęboko pod wodą. 


KATASTROFA W PRADZE. 

Praga czeska 11-go września. (Tal. pryw. 
K. W.)—Diisiaj, o godz. 9-ej zrana, runęła wspania- 
ła balla maszyn, budująca się dla przyszłorocznej 
wystawy czeskiej, 

Osiem profńlów gotowych i trzy łuki środkowe 
zapadły się i przedstawiają widok zupełnej ruiny. 
Materjał polamał się i pogiął, tak, że o użyciu go 
niema nadal mowy. Rusztowania strzaskane. 

Przyczyna katastrofy jest wadliwe budowanie. 

- Silny deszcz wstrzymał dziś od rana roboty, sku- 
tkiem czego 80 ludzi, zajętych zwyczajnie w halli, 
ocaliło się, 

Praga czeska ll-go września. (Tel, Aj. 
półn.)—Pomimo wylewu i dzisiejszej klęski zawale- 
nia się halli maszyn, wystawa przyszłoroczna odbę- 
dzie się w nazpaczonym te terminie. 


WYPADEK KOLEJOWY. 

Berlin 11-go września. (Tel. pryw. K. W)— 
Pociąg pośpieszny, przybywający tu o godzinie 11-ej 
w nocy z Drezna, wjechał w halli peronowej tutej- 
szego dworca anhalekiego aż na schody, gruchocząc 
spotkane zapory. 

Maszynista, pomocnik jego i pakmajster lekko 
ranni, dwa wagony zdruzgotane. 


Petersburg 11-go września. (Tel. Aj. połnj— 
Donoszą z Warszawy, że w dniu dzisiejszym, w twier- 


dzy miejscowej, poświęcono cerkiew św. Aleksandra 


Newskiego. 

Hiijów 1l-go września. (Tel, Ajen. półn.) — 
Odbyła się tu dzisiaj uroczystość założenia kamie- 
nia węgielnego pod sobór św. Aleksandra Newskie- 
go. Miejsce pod świątynię zostało nabyte z fundu- 
SZÓW specjalnych p. ministra spraw wewnętrznych. 
Budowa także się prowadzi wyłącznie za pieniędze 
skarbowe. Za plac zapłacono 24,000 rs., na budo» | 


pomoze tygo AAAA 
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wę zaś cerkwi wana sumę 86,00 
jekt budowy opracował i wykona architekt” przy 
ministerjum spraw wewnętrznych, Jurgen. 

Wyflis 1ll-go września. (TA. Ajen. półn.)— 
Przybył tu dzisiaj p. minister skarbu, Wysznie- 
gradzki. 

Waszkient 11-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
W dniu dzisiejszym uroczyście tu otwartą została 
turkiestańska wystawa rolniczo-przemysłowa. 

Pieder 11:g6 września. (Te. pryw. K. W.)— 
Rieger wręczył hr. Taafemu memorjał, zawierający 
warunki, pod któremi staroczesi mogliby przyjąć 
ugodę. 

Praga czeska 11-go września. 
póln.)—Według Politik, rząd zamierza przyznać ję- | 
zykowi czeskiemu charakter języka narodowego 
w Czechach. 

Berlin 11-go września. (Tel. pryw. K. W.) — 
Słychać, iż rząd odmówił zasiłku na wydanie antiso- 
cjalistycznych pisemek ulotnych, które miałyby być 
rozdzielane w d. l-ym października pomiędzy lu- 
dnością. (Z d: 30 ym września upływa nieodnowiona 
przez parlament ustawa wyjątkowa przeciw socjali- 
stom, którzy z tego powodu w d, 1-ym października 
zamierzają ogłosić około stu swoich wydawnictw; 
przyp. red ) 

Berlin 11-go września. (TE. pr. K. War.)— 
Dzisiaj w południe eskadra austrjacka wpłynęła na- 
powrót do portu w Kielu. (Uczestniczyła ona w ma- 
newrach floty niemieckiej pod Flensburgiem; przyp. 
red.) 

Wroclaw 11--g0 września. (Tel, Aj. półn.)— 
Przybyli tu dzisiaj: cesarz Wilhelm i cesarzowa Au- 
gusta Wiktorja. 

Birólewiec 1l-go września, (Tel. Aj. póln.)— 
Kolej wschodnio-pruska obchodzi dzisiaj 25-lecie | 
swojego istnienia. 
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Monachjum 11-go września. (Tel. pr. K. A 


Dzienniki tutejsze donoszą, iż rumuński następca | 
trony, książę Ferdynand Hohenzollern, ma zaręczyć | 
się wkrótce z jedną z księżniczek bawarskich. 


Jako następców pierwszego burmistrza poznańskie- 


| 
Foznan 11l-go września, (T. pryw. Aur. W.)— | 
| 
| 
| 


go, Mttllera, mianowanego syndykiem banku rzeszy, 
wymieniają dotychczasowego drugiego burmistrza, 
Kakowskiego, wolnomyślnego adwokata Fahlegsfego 
i wolnokonserwatystę sędziego ziemiańskiego War- 
necke'go. 

Belgrad 11:g0 września. 
Władze celne serbskie na granicy rumuńskiej otrzy- 
mały surowy nakaz ścisłego przestrzegania przepi- 
sów, odnoszących się do przywozu bydła rumuńskie- 
go do Serbji. (Przepisy te zaostrzono, ze względu 
na rząd węgierski, który zarzucał rządowi belgradz- 
kiemu, że bydło rumuńskie bywa przez Serbję prze- 
mycane do Austrji; przyp. red.) 

Waszyngton 11-go września. (Tel, Aj. pół.) 
| Senat przyjął bil o taryfach Mac Kinleya większo: 
ścią 40 głosów przeciw 29. 


p a Ma 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


— 


Berlin 11 go września. (Tel, prr. Kuriera Warez) — 
| Giełda dzisiejsza była znacznie spokojniejszą i mocniej uspo- 
sóbioną. Partja zniżkowców musiała ostatecznie ustąpić, a 
mocna zasadnicza tendencja gieldy utrzymała przewagę. Ry- 
nek wartości russkich cieszył się wielkiem zainteresowaniem 
giełdy, szczególniej zaś ruble, które odniosły, znaczne korzy- 
ści. Banknoty russkie w tranzakcjach końcomiesięcznych, 
za które płacono początkowo 257, w chwili urzędowego noto- 
wania gieldy podniosły się do 258.25; następnie pokup się 
zwiększył, skutkiem czego ruble terminowe zyskały jeszcze 
75fen. W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły 
się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych o 2 mar. 
| 90 fon., a w końcomiesięcznych o 3 mar. 50 fen. Warszawa 
Srótkoterminowa lepiej o 2 mar. 75 fen, Petersburg krótki 
| 0% mar., długi o 2 m. 76 fon, Przekazy na Wiedeń natomiast 

niżej, krótkie o 35 fen. (180,60), długoterminowe zaś o 50 
fen. (179.60). Listy zastawne ziemskie i listy likwidacyjne 
podniosłły się o 50 kop., a pożyczki wschodnie o 10 kop., ni- 
żej notowano Wo pożyczki konsolidówane russkle z r. 1880, 
kupony celne nie uległy zmianie, 4!/+7/o listy zastawne rus- 
| skie, obie pożyczki premjowe russkie i 60/ rusgkie renty zło 
te wyżej, Akcje kredytowo austrjackie spadły o drobnostkę. 


Wal 4 atoni 


(Tel pra K, W.) -p | 


Nr 4736 (no JLośsofenó Iemsypow BapiuraBa Ba 31. ABrycra 
l aaz MLN JAAA p Piwa) 


wy Pożosiało na, poziomie wczorajszej aa a towar dosta” 
wowy podrożał o 1 m. 

Berii» 11.49 września («+ t+wanie urzędowe gieldy} 
Bil. ban, rus. W br. ngi. 258 90 |Akcjed.ż. war.-wiad, —,— 
Weksle na Warszaw) 258 — Akcja kredytowa _ 17478 
W ek.na Petęrsb.krót. 257 75 „Weksle ua Lon. kr. 20.368 
Wekia Petersb.diug. 255.50 9 dł 20,21% 
Bil.ban.russk.nadost, 5),— Żyto w tow. gotow 17175 


Wschodnia poż. Liom- 81.40 Żyto nı wiosuą 161,76 
Listy zast. sesji [-ej 15,— 


Kursa z10-7: września 758, —, 255,25, 254.75 252.75. 255,50 
81.30, 74.50, 17480, 17175, „160.75... 
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Dziś i codziennie 4 


„Wieczory Filharmonije”, 


koncertowej orkiestry hunowerskiej, składające 
z 30 osób, pod dyrekcja 4%. Parita ha j sig 
Szczegóły w afiszach. 
KANTOR WEKSŁU | 
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W arszawsko-terespolska: 44 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . $/55ram j © żwiecz 
Poczt, (U kl, od Łukowa do Brześcia) 8.40 PP 1 50 pom 
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